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RONA GAZETA 


DNR 


Rok I. 


„Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych, 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów, x 


Prenumerata w Łodzi wynosi: 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 rb 
50 keg., miesięcznie 50 kop. 

Za odneszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska Bla m 16. Tel, 198-65, Fi 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop. z 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 
Przejazd 1. 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Admnistracja — 
Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 


Rękopisów drobnych 


gierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: 


redakcja nie zwraca. 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia mate 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najimulej 
10 wyrazów. 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 


Dr: Henryk Waterman 


CHIRURG 
powrócił. 


Średnia M 11. Telef, 14-22. 
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500+ecie Unji Herodelskiej. 


Odezwa komitetu amerykańskiego. 


Szanowni Rodacy! 


Dnia 12 października r. b. sta- 
raniem i kosztem wszystkich towa- 
rzystw polskich (grupy Związku na- 
rodowego polskiego, Związek mło- 
dzieży polskiej, Towarzystwa św. 
Jadwigi, Klubu politycznego, Sokoła 
i innych) w Cambridge, Mass., od- 
będzie się obchód 500-oj rocznicy 
Unji Horodelskiej, 

Chcąc godnie uczcić tę pięcio: 
wiekową rocznicę połączenia trzech 
bratnich narodów Polski, Litwy i 
Rusi podpisany komitet obchodowy 
prosi wszystkie Towarzystwa tak pol- 
skie, jak i litewskie i ruskie z Bo- 
stonu, Chelsea, Lynn, Salem, La- 
wrence, Worcester itd., ażeby ze- 
chciały przyjąć w nim udział in 
corpore, albo, jeśliby to się okazało 
niemożebnem, to choć przez przy- 
słanie delegatów, o czem prosimy 
nas jak najwcześniej zawiadomić. Od 
ilości Towarzystw, które się zgłoszą, 
zuleżeć będzie wybór sali i pro- 
gram. 

Zaręczamy Wam, że cały szereg 
mówców pierwszorzędnych, jak dr, 
Fronczak z Buffalo, N. Y., Jego Eks- 
lencja wice-gubernator Wash i inni 
litewscy i ruscy uświetniają to Świę- 
to Miłości Bratniej i Zgody— a za- 
pewniając Was, że komitet dołoży 
starań, ażeby wszystkie Towarzystwa 
biorące udział w obchodzie miały. 
miejsce w kościele jak i na sali i 
żeby wszędzie ład i porządćk pano- 
wał i wszyscy byli zadowoleni, pro- 
simy o rychłą odpowiedź; zasyłając 
bratnie pozdrowienie, pozostajemy 

Z szacunkiem, 
Za komitet obchodowy 
A. M, Jasieński, sekretarz. 


— 


Praca prawodawcza rządu. 


Prezes Rady ministrów zwrócił 
się, jak donosi „Now. Wr.*, do mi- 
nistrów listem okólnikowym, w któ- 
rym zaznacza, że, wobec zbliżającego 
się rozpoczęcia prac Dumy, rząd być 
może będzie chciał złożyć jakie o- 
świadczenia, dotyczące jego działal- 
ności prawodawczej. 

Z tego powodu prezes mini- 
strów prosi swych kolegów o zako- 
munikowanie mu mozliwie obszer- 
nie, jakie punkty programu prawo- 
dawczego rządu. ogłoszonego w r, 
z. w Dumie zostały już urzeczywi= 
stnione, jakie znajdują się w stad- 
jum przygotowawczem, jakie wresz- 
cie nie wyszły jeszcze ze stery 
projektów. 

Pozatem prezes Rady ministrów 
prosi o zakomunikowanie mu, jak 
poszczególne ministerstwa zachowa- 
ły się względem postulatów wyra- 
żonych przez ciała prawodawcze w 
różnych sprawach, 

Wreszcie ważną jest rzeczą dla 
prezesa ministrów wiedzieć, jakie no- 
we projekty prawodawcze powstały 
w łonie poszczególnych ministerstw 
i w jakich mniej więcej terminach 
mogłyby być złożone w Dumie. 


L Resursy rzenie 


W dniu 8 slerpnia, na poćzątku tego 
mieciąca, odbyło się poświęcenie funda- 
mentów pod budowę własnego gmachu re- 
sursy rzemieślniczej, 

Budowanie tego domu pociąga za so- 
bą duże koszty, któremi obarczona jest 
Resursa, jako jednak instytucja młoda, nie 
jest w stanie ich pokryć, dlatego szuka 
dróg, któremi by mogła zebrać fundusze, 
szuka pomocy. 

Obowiązek poparcia starań Resursy 
spada całkowicio na rzemieślnika łódze 
kiego. 

Nowy gmach będzie służył specjal 
nie jego potrzebom. Tutaj będą się odby- 
wać narady cechowe, tutaj znajdą wszyst 
kie cechy wygodny lokal dla siebie, każdy 
zaś poszczególny rzemieślnik, rozrywkę, 
pomoc w razie potrzeby, moźność porozu- 
mienia się z kolegami i zabawę w swó- 
jem kale, 

Zrozumiał to młody cech kuchmis- 
trzów i na budowę domu wyasygnował 20 
rb. Jest to ofiara skromna, lecz należy 
wziąść pod uwagę, że cech kuchmistrzów 
jest jeszcze w fazie organizacyjnej, że pra- 
te jego dopiero' rozpoczynają się, Wedle 
stawu grobla, 

W myśl tej maksymy powinny pospie- 
szyć Resursie z pomocą inne cechy łódz- 


kie. Tyle, ile każdy może, wpłacić powi- 
nien, wiedząc dobrze o tem, że pieniędze 
te idą na cel dla niego najważniejszy, na 
polepszenie bytu rzemieślnika. 

Dzięki ofiarności jednostek i crehów, 
zagranicą powstały potężne Zjednoczenia 
rzemieślnicze. Resursa w Kolonji, to mia- 
sto prawie, gdzie znajdują się hotele rze- 
mieślnicze, lokale poszczególnych cecków, 
sale posiedzeń, sale odczytowe, zabawowe, 
jadłodajnie, czytelnie i bibljoteki, A prze- 
cież Resursa ta powstała także z niczego, 
śś wt ofiar rzemieślników niemiec- 

ich, 

Rzemieślnik polski nie powinien po- 
zostawać w tyle. Obowiązkiem starszych 
cechu jest, sprawę tę jasno członkom wy- 
jaśnić. 

W. nadchodzącą niedzielę, dnia 31 
b. m., o godz. 8 po południu, Resursa u- 
rządza w parku Staszyca zabawę ogrodC- 
wą na zasilenie funduszu budowy- własne- 
go domu. Komitet zabawy ułożył program 
nadzwyczajny, zabawa wspaniałością przej= 
dzie wszystkie inne. Ale bardziej niż 
wspaniałość zabawy cel jej powinien ściag- 
nąć wszystkich rzemieślników łódzkich i 
tych wszystkich, którzy niejednokrotnie 
wypowiadali się ze swemi sympatjami dla 
polskiego rzemiosła. lm więcej osób bę- 
dzie na zabawie, tem więcej cegieł przy” 
łoży się do murów nowego pożytecznego 
gmachu. O tem należy pamiętać. 


Ustawa prasowa. 


„Utro Rossii“ donosi: powróci- 
wszy do. Petersburga minister spraw 
wewnętrznych miał dłagą rozmowę 
z prezesem Rady ministrów w spra- 
wie projektu prawa prasowego. Pro- 
jekt ten został=stosownie do wska- 
zówek Rady ministrów— przerobiony; 
jednakże jednomyślności nie osiąg- 
nięto; p. Makłakow utrzymał żąda- 
nie od redaktorów świadectwa z 
ukończenia szkoły średniej, p. Ko- 
kowcow zaś twierdzi, że żądanie ta- 
kie nie osiąga celu, ponieważ pod- 
stawić można i redaktora bez cenzu- 
su. Ta różnica zdań pomiędzy mi- 
nistrami zdecydowana ma być osta- 
tecznie przez Radę ministrów. 


Informacje. 
Przewóz bezrobotnych. 

Ministerjum spraw wewnętrz- 
nych porozumiewa się z ministerjum 
komunikacji w sprawie ulgowego i 
bezpłatnego przewozu kolejami skar- 
bowemi pozostających bez pracy i 
ich rodzin przy powrocis do miej- 
sca urodzenia, 

Dla pozostałych bez ptacy ma* 
ją być wysyłane specjalne pociągi 
osobowe z wagonami wyłącznie kla- 
sy 4-ej ulepszonego typu. Opłata 


za przewóz ma być znacznie obni- 


żona. 


Z Cesarstwa. 


-| Powrót żywego nieboszczyka. W 
Petersburgu przed kilkoma dniami wydobyto 
z kanału zwłoki topielca ze śladami ran na 
głowie, 

Niebawem zgłosiła się do policji niejaka 
Bohdanowa, oświadczając, że zginął bez wies 
Śoi jej syn 1 w topieleu złożonem w prosek- 
torjum poznała syna, 

— Strasznie się zmienił biedaczek — 
mówiła, lejąc, gorzkie łzy matezyne. Wobec 
rozpoznania zwłok, wydano je matce; pozwo= 
lono na pogrzeb. 

r Bpraweów. zbrodni nie wykryto 
przesłuchania szeregu towarzyszów 
nowa. 

Stroskane matczysko byfo niepocieszona 
— dniami i nocami wypłakiwała oczy. 

Minęło kilka dni. Podezas  bezsennej 
nocy Doludanowa usłyszało głos Syna, 

— Matko! otwórz, 

Bohdanowa starała się odpędzić 
widzenie. 

Wołauie ponowiło sig. 

Chcąc zagłuszyć słyszane słowa biedna 


mima 
Bohda- 


przy: 


kobiecina zaczęła głośno modlić się za u+ 
marłego. 
Wołanie za drzwiami zamieniło się z 


szeptu w niecierpliwy krzyk i stukanie, 

Bohdnnowa wzięła na odwagę i otw 
rzyła drzwi, sama zuś uciekła w kąt izby... 

Do wnętrza wszedł syn jej — wychu- 
dzony, wybladły, leiwo na nogach trzymają- 
cy się. 

—*"Jeść zawołał, zapalając lampę, w 
której świetle opłakująca zgon fnyna matka 
poznała „nieboszczyka“ żywiuteńkiego j pi- 
janinteńkiego.- Strasznie księ tylko zmienił 
biedaczek, z powodu nieprzespanych nocy. 

Jak się okazało, Bohdanowa pomyliła 
się w prosektorjum i nazwała synem  jakie= 
goś obcego. 

Musiano wobec tego odkopać zwłoki i 
wystawić je znowu na widok publiczny w 
prosektorjam, celem odpowiedniege pokierom 
wania śledztwem, które toczyło sią około o- 
soby Bohdanowa i jego kompanów.. Dopiero 
po wydobyciu zwłok, Bohdanowa  przeste 
się dziwić, że „tak zmienił się biedać: 

-- Na petersburskiej poczcie. 
wno wykryto na poczcie petersbnrs 


ej nas 
dużycia, popełniane od szeregu lat przez naa 
ezelnika III oddziału inspektorskiego, nieja« 


kiego G. (nazwiska prasa rosyjska nie wys 
mienia), 
Polegały one na tem, że ów naczelnik 


na listę urzędników, potrzebujących zapomo- 
gi. Jub subsydjum jednorazowego, wpisywał 
fikcyjne nazwiska i pobierał w ich inieniu 
na podstawie sfałszowanych dokumentów fod- 
powiednie somy, co rocznie dawało mu kil- 
kanaście tysięcy rb. Rzecz  elinrakterystycz= 
na, że listę, układaną przez niego, zatwier- 
dzał główny naczelnik poczty, Sewastjanow, 
bezpośredni zwierzchnik naczelnika— fałszerza 
i buchalter bez skontrolowania. Naczelnik 
G. wydał się sam przypadkowo, jak się okas 
zuje, w. przystępie roztroju psychicznego, Lo. 
karze uzuali stan (ł. za nienormalny, 

-++ Miasto bez pieniędzy, Charkowski 
zarząd miejski, wskutek spóźnienia z realiza: 
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eja” pożyczki, znalazł się bez pieniędzy, nie- 
zbędnych dla opędzenia potrzeb codziennych. 
Między Inuemi zawieszona roboty kanaliza= 
cyjne. Zarząd miejski zwrócił się do swych 
wierzycieli z prośbą o prolongowanie termis 
nów płatności zobowiązań miejskich. 


Z pism rosyjskich. 


„Nowoje Wremia* dowiaduje się z „bare 
dzo poważuego źródła“, że Rada ministrów 
w ostatnich czasach niejednokrotnie rozwnża= 
ła kwestję nie normalnych stosunkówiobecnych 
pomiędzy pracą a kapitałem i sprawę stosun- 
ku rząda do ruchu strajkowego. Zwłaszcza 
Rada ministrów uwzględniła kwestję strajków. 
w przedsiębioretwach, mających ogólio-pań= 
aiwowe znaczenie, 

W tej ostatniej Sprawie Rada ministrów 
dorsla do wniosku, iż rząd powinien zabije- 
gać o rychłe przerwanie strajków dwiema 
drogami: oddziaływaniem na przedsiębiorców 
i robotników i pośredniczeniem w zatargu 
ornz represjami względem osób, zmuszających 
innych do bezrobocia 1 paraliżujących próby 
porozumienia. 

Likwidację strajków w pozostałych przed= 
siębioretwach rząd pozostawia porozumieniu 
obu stron. 


Z Warszawy. 


() Przed pogrzebem ś p. 
AleksaadraJabłonowskiego.Zwło- 
ki nestora historyków naszych, 8. p. Alek- 
gandra Jabłonowskiego, przywiezione będą 
jutro w południe na dworzec brzeski, skad 
odbędzie się eksportacja do Kościoła św. A- 
leksandra. W sobotę, o godz. 11 rano, w 
świątyni tej odprawioue będzie żałobne na- 
lożeństwo i tegoż dnia o godz. 8 po pòt. 
odbędzie się pogrzeb. Zwłoki spoczną na 
cemeutarzu powązkowskim w grobach rodzine 
nych. 

We wsżystkich sprawach, dotyczących 
cerempnji pogrzebowych, należy się zwracać 
do warsz, Tow. naukowego przy ul, Kalika 
sta nr, 8. 

() Najnewsza spółka pienięż- 
na. Nau skutek starań p. Eugeniusza Zales- 
kiego, niestrudzonego działacza na polu spo= 
łecznem, odbyła się onegdaj zebranie założy- 
cieli pierwszego T-wa kredytowego w War- 
szawie, 

Zebrani po omówieniu potrzeby i celo. 
wości nowej spółki pieniężnej zadecydowali, 
że takowa będzie obsługiwała przemysł che- 
miczno techniczny. Kapitał zakładowy utwo- 
rzą założyciele z p. E, Zaleskim na czele. Od 
składania u 'ziałów członkowie T-wa będą 
zwolnieni, lecz natomiast będą odpowiadali za 
operacje instytucji pięciokrotnie w stosunku 
do przyznanego kredytu poszczególnym człon- 
kom. 

T-wo wydawać będzie pożyczki prze- 
ważnie na zastawy produkcji wytwórczej do 
wysokości 1000 rubli dla jednego członka, a 


dla spółek, utosownie do uchwały walnego 
zebrania, kwota powyższa będzie pewiększo- 
mą. Rozpoczęcie działalności T-wa jest spo- 
dziewane w miesiącu październiku r, b. 

Niewątpliwie liczni wytwórcy przemysła 
cheniicznego i gałęzi pokrewnych skwapliwio 
skorzystają z okazji dogodnej dla powiększe- 
nia kapitałów obrotowych, 

() Kot dusiciel. W domu robotni- 
ka Władysława Samborskiego, zamieszkałego 
na Woli zaszedł fakt następujący, Gdy Sam- 
borski poszedł do pracy, a żona jego Janina, 
udała się po sprawunki, do mieszkania, w 
którem znajdowała się dwuletnia córeczka, 
zakradł się kot. Gdy S.mborska powróciła 
do domu ujrzała kota, leżącego na dziecku i 
duszącego je swoim ciężarem, Dziecko od- 
dyehało już z trudnością, utraciwszy przy 
tomność. Ledwo uratowano je od niechybnej 
śmierci, i 

() Jarmark na żywy towar. 
Jak donosi „Warsz, Myśl*, w Warszawie od- 
bywa się obecnie wielki doroczny jarmark na 
żywy towari z tego powodu przyby 
ległych nawet stron — z Ameryki i 
ki — wielu hurtowników-handlarzy żywy: 
towarem. 

Zjuzd jest podobno bardzo liczny, Na- 
bywoy mieszkają przeważnie pod miastem i 
do Warszawy wpadają codziennie na parę go- 
dzin po wybór „towaru“, 

Co do towaru — jest podobno w dobo- 
rowym gatunku i obfity, zwłaszcza z gubernji 
poładniowych, 

Jednego z handlarzów aresztowano w 
Piotrkowie, Miał on przy sobie znaczną su- 
mę peniędzy i dużo biżuterji, 

Wszystko to wygląda na sensacyjną 
kaczkę, a jednak, jest. niestety, prawdą, Nie 
jest zresztą dla nikogo tajemuicą, że Warsza- 
wa jest dla łotrów, handlujących dziewczętami 
na wywóz, jednym z poważniejszych punktów 
zbytu, 

Byłoby to jednak bardzo pożądanem, by 
„gości* udało się zatrzymać w Warszawie na 
czas dluższy—w więzieniach. 

Nie powinno to przedstawiać dużych 
trud ości,  Zamieszkiwanie łotrów pod mia- 
stem również sprawy nie utru*nia,  Zazwy= 
czaj łotrzy ci mieszkali w Otwocku, o ezem 
na miejsen szeroko mówiono i zachwycano sią 
nawet kosztownemi klejnotami nieenej baudy, 
do której należą mężczyźni i kobiety. 


Z Królestwa. 


$ Strzjk w Włocławku. 
szło 200 robotników, pracujących przy 


Prze- 
ka: 


nalizscjijw Włocławku, zaswajkowałoprzedwczo* 


raj, domagając się wypłaty w postaci t. zw. 
dniówki, a nie, jak dotychczas, w formie 
płacy za godziny, 

$ Zatrucie trychinami, W Cie- 
chocinku uległo zatruciu trychinami kilkana- 
ście osób, 

Przebieg choroby jest niemal we wszyst= 


kloh przypadkach ci 


Prawdziwa tay falsam weksli 
ks. Wł. Druckiego-Lubeckiego. 


Rezultat ekspertyzy podpisów ks. Wła- 
dysława Druckiego-Lubeckiego na siedmiu 
wekslach, znalezionych u ordynata Bispin= 
ga (8:my zdyskontowany w banku nie był 
kwestionowany i został już wykupiony przez 
sukcesorów księcia), wpłynąć miał na de- 
cyzję władzy śledczej co do zmiany formu. 
ły oskarżenia: z zabójstwa węrozdrażnieniu 
na zabójstwo w chęci zysku, uplanowane 
z góry. 

To też zdecydowanie kwestji, czy wy- 
dane przez ks, Lubeckiego ord, Bispingowi 
weksle są autentyczne, czy też fałszywe, 
może mieć dla sprawy znaczenie pierwszo- 
rzędnej wagi. 

Ze względu na krążące pogłoski, że 
é, p książę Drueki-Lubecki na początku 
roku bieżącego zwierzał się przed br. Al- 
fredem Morslinem z kieleckiego, że na 
kupno majątku Złoczew w kaliskiem mu- 
Biał zaciągnąć większą pożyczkę u ord. 
Bispinga jeden ze współpracowników „Kut- 
jera Por.“ zainterpelował w tej kwestji ba- 
wiącego obecne w Warszawie hr. Morstina, 
który dał mu następujące wyjaśnienie: 

— Na początku lutego r. b. jechaliśmy 
razem z ks. Władysławem Druckim-Lubece 
kim z klubu myśliwskiego do teatru Roz- 
maitości. Podczas tego krótkiego przejazdu 
zakomunikował mi książę wiadomość, że 
kupił niedawno Złoczew i dodał; 

„Ale co jest najoryginalniejsze, to że 
kupiłem majątek nie oglądając go wcale". 

— QOdpowiedziałem na to księciu ġar- 
tobliwie — ciągnął dalej swe opowiadanie 
hr. Morstin, że bynajmniej nie dziwię się 
temu, taki bowiem magnat jak książę, tat- 
wo zawierać może wszelakie tranzakcja, 
cała trudność bowiem polegała li tylko na 
podpisaniu czeku do jednego z banków. 

Na to odparł książę: „Myli się pan 
najzupełniej, sądząc, że mam duże depu- 
zyty w bankach: najlep szem dowodem tego, 
że ich nie mam, niech będzie fakt, że na 
kupno Złoezewa musiałem zaciągn dużą 
pożyczkę u Bispinga i wydać mu weksle*, 

W zakończeniu rozmowy z dziennika« 
rzem hr, Morstin dódał, ża zatrzymał się 
umyślnie w Warszawie w przejeździe za- 
granieę, ażeby o szezególe powyższym za- 
wiadomić władzę śledczą. 


* x 

W sprawie barona Bispinga ma być 
wezwany przez sędziego śledczego Beze 
mienowa jeden z najwyłitniejszych adwo- 
katów kryminalistów warszawskich. 

Śledztwo dobiega okresu końcowego 
i władze starają się zgrupować całkowity 
materjał dowodowy w celu sformowania 
aktu oskarżenia. 


Z sąsiedztwa. 


XQNowe] zakłady przemy” 
słowe. (c) Wydział budowlany piotrkow- 
skiego rządu gubernjalnego zutwierdził plany 
na budowle następujące:) 

1) Wilhelma Zimmera—na 2 piętrową, 
oficynę fabryczną, parterową farbiaruię i ko- 
mórki przy ul. Aleksaudrowskiej nr. LIL na 
Bałutach. 

2) Tow. akc. „John, Krebs i S-ka" — 
odlewnię mechaniczną żelaza (Ruski Birebelt) 
we msi Chojny, 

8) Hugo Ernsta—na budynek partaro- 
wy dla motoru elektrycznego i- maszyny 
szarpacza przy fabryce w Zgierzu przy fulicy 
Bredniej, 

. X Zmiany w duchowień" 
stwie. Na mocy rozpozządzesia arcybi- 
skupa warszawskiego, dotychczasowy pro- 
boszez parafji Aleksandrów, w pow. łódzkim, 
ks, Stanisław Padkowski, przeniesiony został 
ua takież stanowisko do parafji Kęgowice, w 
pow. rawskim. 

X Kasy chorych wjZgierzu. 
(c) W niedzielę nadchodzącą w fabryce Tow. 
ako. A. S. Borat przy ul. Błotaiej w Zgiersu 
odbędzie się ogólne zebranie pełnomocników 
kasy chorych, 

Takież zebranie odbędzie się w d, 2 
września r, b. w fabryce Bredsznajdra i Bras 
dacza w Zgierzu, 


Informacje handlowe. 


Prawo a Tow. akc. 

W projekcie praw, złożonym przez mie 
nistra sprawiedliwości radzie mivietrów,znaj= 
duje się pumiałev innemi rozdział poświę- 
cony tow. ni yjnyni 

Ministe, .asdlu i przemysłu Tlmaszow 
uznał to zu wkraczanie w dziedzinę jego 
kompetencji i zuczął się domagać usunięcia 
z powyższego projektu srtykułóy omawia- 
jących sprawę taw.akcyjnych, 

Minister Timaszow zwraca pemiędzy 
innemi uwagę, że ministerjam handlu i prze- 
mysłu opracowuje własny projekt prawa o 
tow. akcyjnych na podatawie materjałów na- 
desłanych przez różne ministerja, w tej licze 
bie i przez ministerjum sprawiedliwości. 

Dłużnicy w cpa: 

Według przepisów obowiązijących komie 
Barz sądowy pozbawiony jest prawa otwiera« 
nia zamkniętego mieszkania dłużnika i zmu- 
szony jest zwracać się a pomoe do policji, 

Ministerjam sprawiedliwości opracowuje 
obecnie prawo upoważniająca do tego komi» 
sarzy sadowych. Prawo to pozatem upoważ- 
nia komisarza sądowego do przeprowadzemią 
rewizji osobistej przy dłużaiku, obecnie bo« 
wiem wierzyciel ma prąwo żądania opisania 
przez komornika wszystkiego, co sie zuajdu- 
je w mieszkaniu dłużnika, oprócz tego, ce 
znajduje się przy nim samym, 

——— 


a) 
MARK TWAI 


Banknot na miljon 
=== funtów szterlingów. 


Nie pozostawało mi nic więcej do 
zrobienia, jak tylko poddać się i odejść 
stąd. Co to za zagadka być mogła? Wró- 
cą „w swoim czasie“, Co to ma znaczyć? 
Ach, racja, może list rzuci jakie świalło na 
tę sprawę! Zapomniałem o nim zupełnie, 
Teraz śpiesznie wyjąłem goi przeczytałem. 
Tresć była następująca. 


„Pan jest inteligientnym i uoz- 
ciwym człowiekiem, poznać to można 
po pańskiej twarzy. Przypuszczam, 
że pan jest niezamożnym cudzoziem- 
cem. W liście tym jest pewna sumka 
pieniędzy, którą pożyczam panu na 
termin trzydziestodniowy bez procen- 
tu. Po upływie oznaczonego terminu 
proszę o zgłoszenie się do mnie. 
Trzymam za panem zakład. Jeżeli 
go wygram--pan otrzyma u mnie po» 
Sadę, jaką pan zechce, ma się rozu- 
mieć taką, co do której okaże się, że 
pan zdolny jest zajmować takową”, 
Ani podpisu, ani daty, ani adresu. 
Tak, było nad czem łamać sobie 

głowę. Czytelnicy bo wiedzą, co było 
przyczyną owej sprawy, ja zaś nie wie- 
działem nie, wszystko było dla mnie głę- 


boką, ciemną zagadką, Nie miałem paj- 
mniejszego pojęcia, czy ci ludzie chcą dla 
mnie zla, czy dobra, co to jest za zabawa, 
Pragnąc namyślić się dobrze, poszedłem do 
parku, usiądłem na ustronnej ławeczce i 
próbowałem rozwiązać męczącą mnie za- 
gadkę. 

Po godzinnem rozmyślania przyszed- 
łem do następujących rozultatów: 

Czy cı ludzie chcą dla mnie dobra, 
czy zła—niewiadomo, więc pozostawmy to 
pytanie na boku. Czy oni tylko się bawia, 
ozy też robią jakie doświadczenie — nie 
wiem, zostawmy i to. Za mną trzymają 
zakład, ale ponieważ nie wiem, o co cho- 
dzi=pozostawmy i to. Nie warto łamać 
głowy nad tem, co jest nie do rozwiąza- 
nia, Reszta sprawy jest jasna, jak słońce, 
konkretna, że tak powiem—namacalną. Je- 
żeli pójdę do angielskiego banku i popro- 
8zę o przyjęcie banknotu na rachunek tego, 
czyją przedstawia własność, to bank nape- 
wno to zrobi, gdyż napewno.go zna, cho- 
ciaż ja go nie znam. Ale tam napewno 
spytają, skąd doszedłem do posiadania tego 
banknotu i jeżeli powiem prawdę, to wsa- 
dzą mię do domu warjatów, jeżeli zaś skła« 
mię—to pójdę do więzienia, Z takim sa- 
mym skutkiem mógłbym próbować gdzies 
kolwiek zmiany banknotu, albo pożyczki 
pod jego zastaw. Czy cheę, czy nie chcę 
—zmuszony jestem znosić ten ciężar aż do 
powrotu owych ludzi, Dla mnie banknot 
ów przedstawią wartość garści popiołu, 
lecz muszę go strzedz, podczas gdy na 
chleb powszedni będę prawdopodobnie ż 
brał. Nie mogę go nawet nikomu podar 
wać, gdyż żaden uczciwy obywatel, ani 
nawet bandyta nie odważy się wziąć go i 


pilnować. Tymczasem panowie ci są w 
absolutnem bezpieczeństwie. Nawet gdy. 
bym zgubił ów banknot lub spalił go, oni 
nie na tem nie stracą, gdyż mogą ogłosić 
o zgubieniu i bank wypłaci im jego war- 
tuść. Ja zaś muszę męczyć się cały mie- 
siąt bez żadnej nagrody, czy zapłaty, jeżeli 
tylko nie pomogę do wygrania owego ta- 
jemniezego zakładu i nie otrzymam obieca= 
nej nagrody w postaci posady, "Co prawda, 
chcialbym bardzo otrzymać ową posadę; 


tacy ludzie częstokroć dają posady, które 
obejmować jest bardzo przyjemnie. 
W tym sensie obmyślałem jeszcze 


moje położenie dość długo i w miarę rog- 
myślań nadzieje moje poczęły rosnąć, Beż- 
warunkowo pensja, którą na owej posadzie 
otrzymam, będzie dużą, Prawda, że jakiś 
e trzeba będzie jeszcze dużo prze: 
cierpieć, ale potem wszystko będzie w po= 
rządku, 

Wkrótce poczułem się już wielkim 
człowiekiem, Przechodząc gwarnemi uli« 
cami miasta, spostrzegłem magazyn kon- 
fekcji męzkiej, którego widok wzbudził we 
mnie szaloną chęć zrzucenia mych łach. 
manów i przywdziania przyzwoitego ubra« 
nia. Czyż ja moglem to zrobić?,. Nie, gdyż 
nie miałem przy sobie ani grosza, oprócz 
ma się rozumieć, owego banknotu na mil- 
jon funtów sztedingów. Wysilkiem woli 
zmusiłem się do minięcia owego magazynu, 
lecz wkrótce zawróciłem, gdyż pokusa była 
zbyt silną i—minąwszy jeszcze z pięć razy 
wejściowe drzwi, wszedłem areszcie do 
magazynu. 

Subjekt, do którego zwróciłem się z 
pytaniem, czy niema wypadkiem w maga 
zynie jakiego wysortowanego ubrania, je- 


dynie kiwnięciem głowy wskazał mi dru- 
giego subjekta, a gdym się zbliżył do wska. 
zanego, ten identycznym ruchem głowy 
wskazał mi trzeciego, który nareszcie rae 
czył mi odpowiedzieć: 

= W tej chwili będą panu siożył, 

Musiałem zaczekać, aż skończył ob- 
sługę jakiegoś klijenta, a następnie zapro- 
wadził mię do oddzielnego pokoju, gdzie 
przewróciwszy cały stos tandety, wybrał 
dla mnie najtańsze, jakie mógł — ubranie. 
Włożyłem je ua siebie, Ubranie było nie 
na moją miarę robione i wyglądało wcale 
nie zachęcająco, lecz było nowe i dlntego 
pałałem chęcią nabycia go w jakikolwiek 
sposób. Nie widziałem też w nim żadnych 
wad i rzekłem z pawną nieśmiałośaią: 

— Byłbym panu niezmiernie wdzięcz« 
nym, gdyby pan zechciał zaczekać kilka 
dni na pieniądze, bo nie mam przy sobie 
drobnych. Twarz subjekta dziwnie się wy- 
ciągnęła. Potem uśmiechnął się sarkatycz- 
nie i rzekł: 

— Ach, pan nie ma drobnych? By- 
łem na to przygotowany, fędyż wiem, że 
tacy, jak pan, gentlemani noszą ` zwykle 
przy sobie tylko grube piewiądze. 

To powiedzenie ubodło mię do żywe- 
go, więc odrzekłem surowo: 

— Mój panie, nigdy nie trzeba sądzić 
ludzi z wygląda zewnętrznego. Jestem w 
stanie zapłacić za to ubranie, tylko nia 
chciałem robić panu klopotu z rozmianą 
grubego banknotu, 
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Wiadomości ogólne. 


Pracownicy handlowi w opałach. 


Związek październikowców roz- 
syła wszystkim właścicielom przed- 
stębiorstw handlowych okólnik, w 
którym zaznacza, że ostatni zjazd 
pracowników handlowych „dał się 
unieść” połityce i skutkiem tego był 
zamknięty wcześniej, niż zdążył przy- 
stąpić do rozważenia potrzeb praco- 
wników handlowych. 

Obecnie potrzebami temi zajął 
się komitet centralny październikow- 
ców, który po „gruntownem* zba- 
daniu sprawy ma odesłać cały ma- 
terjał do swojej frakcji w Dumie 
celem opracowania i złożenia ciałom 
prawodawczym odnośnego projektu 
prawa. 


Walka ze strajkami. 

Rada moskiewskiego związku fa- 
brykantów rozważała w tych dniach 
projekt ustawy ogólnopaństwowego 
związku ubezpieczeniowego od straj- 
ków. 

Jak olbrzymich kapitałów wy- 
maga ta organizacja, świadczy 0 
tem fakt, że Rada związku fabry- 
kantów moskiewskich obliczyła, iż 
na to, by zagwarantować  fabrykan- 
tom moskiewskim zwrot strat w 
ciągu 50 dni strajku, trzebaby zgro- 
madzić fundusz 3 i pół miljona tb., 
a nadto część ryzyka reasekurować 
w tow, zagranicznych. 

Na początku ogólnopaństwowy 
awiązek ubezpieczeń fabrykantów od 
strajków ma pominąć Królestwo Pol- 
skie i Litwę, objąć zaś okręgi prze- 
mysłowe: moskiewski, petersburski, 
bakpia nadbaltycki i mikołajew- 

i, 


Kalendarzyk. 


Dziś NMP, Jasnog 
Jatro Augustyna B. 
imiona słowiańskie: dzić Przedzia- 
law jutro Wyszomir 
Wschód słońca og. 6 m, 4 
Zachód v IB. 57 
papiet ama IES olat 
tan pogady.—Poding obsorwaoji opt 
koi Ri Rittera, al. Piotrkoweka 3 86. ae 


TERMOMETR: Rano o g. 8. 10% ciepła. 
aż 55 Połudn, o g.12 14 
300,  Wezorajo g, B w. 12% > 

Minimum ” 90 ciepła. BARO- sg najniżej” — 

Maximum 149 , METR: najwyżej — 

Hygromotr 65gwiłeoci. 
Park Staszica, Codziennie koncert 


orkiestry W. 8. O. pod dyrekcją A. Stelskiego, 
Bibljoteka Stetelskich. (Mikołajew- 


ska 59) otwarta codziennie od g. Ś-ej do B-ej 
wieczorem, w niedziele | święta od l-ej do 
8-6] pp. 


Czytelnia piem Tow. „Wiedza, 
(Piotrkowska 108, otwarta od g. € po poł. do 
10/wiecz., a w niedziele i święta od godz, 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiec. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrków= 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po poładniu 
do 10-ej wiecz, a w Święta i niedziele od 12 
rano do 10 wiecz, 


KRONIKA. 


QGgraniczebie handlu. 
Jutro z powodu święta st. st, prową* 
dzenie handlu, na zasadzie przepisów obo" 
wiązujących o wypoczynku normalnym, do- 
zwołone jest tylko » ograniczeniami jakie 
przewidziane są dla niedziel. 


Osobiste. 

Dr. Henryk Wasserman powrócił z wy* 
wczasów letnich. 

Dr. Langbard, z powodu braku czasu, 
przestał przyjmować chorych w lecznicy Wis 
dzówskiejĄ 

Z parku Staszica. 

Orkiestra W. S. O. pod dyr, A, Biel. 
ekiego kończy już w bieżącym tygodniu swą 
gódcinę artystyczną w Łodzi i wraca do 
Warszawy, gdzie z chwilą otwarcia wielkiej 
Wystawy: Technicznej rozpoóżyna występy, tam 
bowiem dyr, Sielski objął dział koncertowy 
ną wystawie. 

W środę, czwartek, piątek, sobotę i niex 
dziełę — wyborna ta orkiestra dą ostatnie 
pięć koncertów na która niewątpliwie pośpie= 
Rzy muzykalna Łódź, by posłuchać arcydzieł 
muzycznej literatury w wykonaniu, mającem 
wszystkie ochy skończonego artyamu, który 
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to poziom artystyczny zarówno jak i całą 
działalność dyr. Sielskiego, jako muzyka i jako 
organizatora, zapisały się niezatartemi zgłoś» 
kami w pamięci łodzian, zdobywając całej 
drużynie i jej kierownikowi uznanie pracy u 
publiczności Łódzkiej. Pożegnalne koncerty, 
caino utwory cieszące się największą popu- 
laznością w Łodzi, „pozostaną o niezmienionym 
programie, a więc: środa operetki i walce; 
czwartek koncert popularny i występ mando- 
livistów; piątek symfoniczny; sobota koncert 
solistów; niedziela wielka zabawa w p łącze< 
niu z koncertem dwóch orkiestr: dętej i man- 
dolinistów pod dyr. A. Sielskiego. 
Z fabryki Poznańskiego. 

Już wszystkie oddziały fabryki Poznań- 
skiego są czynne, 

Z cechu kuchmistrzów łódzkich, 

W poniedziałek 1 września o godz, B-ej 
rano w kościele św. Stanisława Kostki, w 
dzień patrona kuchmistrzów, odbędzie się"u- 
roczysta msza na intencję cechu, na którą 
w imieniu urzędu starszych zaprasza p. p. 
ozłonków za naszem pośrednictwem starszy 
zgromadzenia, p. M. Bawriski. 

Benefis Namysłowskich. 

Jutro Łódź muzykalna będzie miała spo+ 
Bobność okazać najwyższe symputje ulubień- 
com swoim pp. dyrektorowi Karolowi i Stas 
nisławowi Namysłowskim, którzy od miesiąca 
goszozą w Helenowie. Przypomnieć należy 
zasługi Namysłowskiego przy stworzeniu © 
utrzymaniu jedynej u nas orkiestry włościań- 
skiej, 

Dość podkreślić, że gdy na całym 
świecie wielkie ogniska życia—miasta niosą 
kulturę i óświatę—na wieś do ludu, —tu ob- 
serwujemy stosunek odwrotny i skromna, cia 
oha i uboga wieś polska darzy Kódź i War- 
szawę skarbami poezji i muzyki, uczy kochać 
ia zamiłowaniem słuchać melodji swojskich, 
to tęsknych i rzewnych to dzicrskich i swa- 
wolnych, Już za te jedno: za tę trochę słońca 
wai polskiej mieszczuchy łódzkie powinni za= 
sypać Namysłowekich i namysłowiaków kwie- 
ciem i... złotem. 

Nie wątpimy, ze uczynią to w dniu 
jutrzejszym, a w każdym razie stawią się 
tłumnie przed ukwiecioną estradą w Holes 
nowie. 

Drobny pożar. 

Wezoraj o godz. 6 wieczorem wezwano 
TV oddział straży oguiowej na ulicę Luto* 
mierską ur. 6, gdzie z przyczyn niewiado+ 
mych zapaliła się przędza na warsztacie fa- 
brycznym. Ogień ugaszono przed przy byciena 
straży, 

— Wypadek tramwajowy. 

Na przechodzącego ul. Główną Zelmaną 
Rizę obok domu N 65 najechał tramwaj. R. 
został odrzucony z impetem uu bruk i uległ 
ogólnemu pokaleczeniu całego ciała. 

— Przy pracy. 

W fabryce przy ulicy Lipowej M 44 
uległ złamaniu ręki przez maszynę robotnik, 
Franciszek Szymański, Pogotowie po nało- 
ženin opatrunku odwiozło go do szpitala Po- 
znańskich. 

— zesnastołelnia Rena IKudlińska, ro- 
botnica fabryki przy ulicy Zakątnej 84 przez 
maszynę,ł na której pracowała ulezła poszar« 
pania palców prawej ręki, Opatrzyło ją Po- 
gotowie. 

— Krewki mąż. 

Przy ul. Marysińskiej M 13 w mieszka. 
niu własnem wszczęli między sobą „małżeń- 
ską sprzeczkę* małżonkowie I; Sprzeczka 
wkrótce przeszła w bójkę, w której mąż od 
gryał swej połowicy konieo nosa. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski. 


Próby z dramatu Leopolda Staffa 
„Wawrzyny* 'pod kierunkiem Dyr. Bole- 
Bławskiego już się rozpoczęły. 

Ceny w teatrze Polskim będą troja- 
kie t, j we czwartki podwyższone (premje- 
rowe), we wszystkie inne dni tygodnia, te 
same jakie były w teatrze popularnym (od 
20 kop. do 1 rb, 20 kop. Loże po 3 rb. 60 
kop.), w soboty zaś popoł. najniższe 
(wszystkie krzesła po 36 kep. balkony i 
amfiteatr po 20 kop, miejsce w loży 50 
kop.) Sprzedaż biletów nastąpi w najbliż- 
szych dniach. 

Teatr Popuiarny. 

Wczoraj odbyła się pełna próba z ar- 
oydzieła St. Moniuszki p' t, „Halka“ z or- 
kiertą solistami i chórami, Malarnie włas- 
ne przygotowują nowe dekoracje; pracow* 
nie zaś nowe kostjamy dla solistów i chó- 
rów już kończą, tak, że próba generalna 
odbędzie się w pełnym szyku. 

Sprzedaż biletów nastąpi niebawem. 

Personel opery i operetki skompleto+ 
wany został z następujących osób: pp. Ta- 
ida, Brochwicz, Leokadja Cięsielska, Olga 


1913 r. 


Górska, Felicja PRA Ad Kołakow= 
Bka, Jadwiga Kowalska, 
czyńska, Roża Nowicka, Helena Piekarska, 
Wiktorja Mirska, Leokadja Rogowska, St. 
Clair. Lucyna Siekierska, Jadwiga Sieniaw- 
ska, Marja Tarnowiecka, Wiesława Wene- 
di, Jadwiga Zarzycka, Karolina Zawiejska. 

pp. Staniszaw Augustyński, Karol Ba- 
giński, Józef Ciesielski, Kazimierz Chole- 
wicz, Józef Grodnieki, Franciszek Jarzęc= 
ki, Juljan Julicz, Karol Kamiński, Roman 
Kowalski, Antoni Miller, Adam Milewski, 
Lucjusz Morawski, Adolf Nowicki, Włady- 
sław Ochrymowicz, Władysław Oląsz, Au- 
toni Piekarski, Napoleon Sawicki — Szcza* 
wiński, Feliksa Sydor, Edward Szlimakow- 
ski, Wincenty Szyszko, Karol Witas, Ed- 
mund Wodzyński, Henryk Zawadzki, Re- 
gyser: Antoni Miller, Kapelmistrz I Jan Lā- 
socki, Kapelmistrz II Lucjan Kochański, 
Baletmistrz J, Ciesielski, Chór 30 osób, 
Balot 8 osób, Orkiestra 20 osób. Perso- 
nel techniczny 12 osób, 


Druga i trzecia kasa chorych 
w Łodzi, > 


(a) W Łodzi odbyły się juź ostuieczne 
zebrania pełnomocników do kas chorych z fas 
bryki akcyjnego anonim. Tow. przemysłu 
przędzalniczego Allarta, Rossesu i S-ki przy 
ulicy Kątnej nr. 21, oraz fabryki akc, Tow. 
wyrobów wełnianych F. Wilhelma Schweiker- 
ta przy ul, Wólczańskiej nr. 215. Czynności 
kas, to jest potrącenia z płacy robotników 
uchwalono rozpocząć w fabryce Allarta z d. 
1 września, zaś u Schweikerta 2-go wrze» 
Śnia, 

Na zebrania 'w fabryce Allarta przewo- 
dniczył Jan Wierzbicki w obecności 45 peł- 
nomocników, z ogólnej ich liczby 75. Pióro 
trzymał p. Bauer. 

Potrącenia z zarobku robotników na rzecz 
kasy chorych ustanowiono w wysokości 10 
proc. 

Wsparcia pieniężne na wypadek choroby 
członka ustanowiono w wysokości 2]3 części 
zurobku, pobieranego przez robotnika, poło- 
żnicóm sa 6 tygodn. czas połogu 2[3 zarobku 
tylko w tym wypadku, jeżeli faktycznie nie 
pracowała. Bilans za 6 miesięcy 1913 roku 
zatwierdzono następujący: 

W dochodach: z potrąceń tygodniowych 
od zarobku robotników 1,500 rb; ofiejalistów 
1,660, dopłata ze strony fabrykanta 2,240 rb. 
rezem 5,600 rb., które zostaną wydatkowane 
jak poniżej; 5 proc. do kapitału zapasowego 
280 rb., pomoc lekarska i pieniężna dla 
członków rodzin uczestników kasy w wysoko- 
ści 118 części od sumy obrotowego kapitału 
1775 rb., pieniężne wsparcia uczestnikom ka- 
By 3,345 rb., wynagrodzenie członkom zarzą- 
du 200 rb, inue wydatki 360 rb. 

QCzłonkom nie obarezonym rodziną, -kasy 


chorych zapomogi na wypadek choroby wy= 
dawane będą w wysokości 14 części zae 
robku, 

Zapomogi chorym będą wydawane od 


pierwszego dnia choroby, jeżeli ta ciągnie się 
trzy dni i więcej, jeżeli zaś chory powrócił 
do- pracy przed upływem 3 dni, to w tym 
wypadku zarząd kacy decyduje, czy wypłacić 
lub nie,fzapomogę. Za dni świąteczne i przerwę 
w czynnościach fabryki zapomóg chorym po= 
stavowiono nia wypłucać. 

deżeli członek kasy prżestanie pracować 
w fnbryce, ma prawo w przeciągu miesiąca 
w razie choroby do korzystania z zapomogi 
pieniężnej kasy, w wysokości 1j4 części za* 
robkn, a na wypadek śmierci z zapomogi pos 
grzebowej w wysokości dwudziestokrotnego 
tygodniowego zarobku, Z prawa powyższego 
korzysta, jeżeli nie należy do nowej knsy 
chorych. 

Zapomóg na wypadek choroby członków 
rodzin nezestników kusy postanowiono nie 
udzielać, Wsparcia pogrzebowe ua wypudek 
śmierci członków rodzin uczestników kasy 
ustanowiono następująco: na pogrzeb dziecka 
do lat 5—rb. 8, wyżej lat 5—rb, 10, na po» 
grzeb żony uczestnika kasy 20 rb, 

Uchwalono również wypłacać po połogn 
żony uczestnika kasy jednorazowe pięcioru* 
blowe wsparcie na akuszerską pomoc. 

Uchwalono udzielać lekarskiej pomocy 
członkom rodzin uczestników kasy z fandu- 
szów kusy chorych, w razie potrzeby umiesz. 
czać w szpitalach jednakże nie dłużej jak na 
dwa miesiące, oraz wynagradzać lekarzy 
i felozerów fabryki za udzielane przez nich 
porady członkom rodzin robotnikow. Koszt 
pomoey lekarskiej dla robotników postano« 
wiono pozostawić jak dotychczas fabrykan= 
towi. 

Jake członków komisji rewizyjnej wy» 
brano Teodora Bauera, Stanisława Rutkow- 
skiego, Feliksa Myszkorawskiego, na kandy- 
datów zaś Władysława Wojciechowskiego, 
Antoniego Ochmana i Andrzeja Bochniaka, 


Stanisława Lesz. 


iW fibryce Schwoikerta zebranie organis 
zacyjne zagaił prezes zarządu katy, Wiikalna 
Schule, na przewodniczącego wybrsna, W g3- 
stępstwie właściciela fabryki, zarządzającega 
p. Juljusza Gintera, m na asesorów: Józefa 
Młoteckiego, Kajetana Kwaśniewskiego, pióro 
trzymał p. Ludwik Jezaak. Budżet zatwier= 
dzony na półrocze foku bieżącego przewiduj, 
9050 rb, w dochodach i wydatkach mi 
cie: Jednoprocentowe potrącenia z sarobka 
robotników i oficjalistów fabryki 5,480 rb, i 
dopłata ze strony administracji fabryki 3,620 
rubli. 

5% sumy budżetowej, w kwocie 452 rb, 
postanowiono obrócić na kapitał zapasowy, 
5000 rubli na udzielanie pieniężnych zapo- 
móg członkom ucze tnikom kasy ua wypadek 
choroby, 1,500 rb. na udzielanie lekarskiej 
pomecy członkom rodzin uczestników kasy, 
800 rb. na wsparcia pogrzebowe na wypadek 
śmierci członków rodzin uczestników kasy, 
reszta 1,298 rb, na wynagrodzenie członkom. 
zarządu i inne wydatki, 

Wsparcia na wypadek choroby postano- 
wiono wydawać niższe, niż u Allarta,to w wy» 
sokości połowy zarobku,  Połoźnicom zapomo- 
gi w wysokości połowy zarobku za dwa ty= 
godnie do połogu, oraz po połogu za 4 ty- 
godnie, jednakże tylko w tym wypadku, jeżeli 
położnica za ten czas rzeczywiście nie pra- 
cowała, 

Na pogrz by zapomogi będą wydawana 
w wysokości 20 krotuego zarobku dziennego. 
Samotnym członkom kasy postauowiono Wy- 
płacać zapomogi w wysokości tylko 1/4 części 
zarobku. 


Ustanowiono, że rozmiar zapomóg va 
wypadek choroby nie może przekraczać 26 
tygodni z rzędu, a w razie recydywy mie 


więcej, niż 80 tygodni w ciągu roku. 

Uchwalonożwydawać zapomogę pieniężną 
dopiero od czwartego dnia choroby, lecz je- 
želi takowa przeciąga się ponad 7 dni, za- 
pomoga będzie wydawana od początku cho- 
roby, 

Z chwilą gdy robotnik przestaje praco- 
wać w fabryce —- traci prawo do otrzymy- 
wania pieniężnych zapomóg i przestaje być 
uczestnikiem kasy, 

Zapomogi będą wydawane dopiero pa 
2.tyg dniach pracy w fabryce. Zapomogi na 
wypadek śmierci członków radzin urzesthi 
ków kasy ustanowiono w następujących roz- 


miarach: na pogrzeb żony członka knsy, je- 
żeli nie pracuje w innej, fabryce — 15 rb, 
dziecka, urodzonego nieżywem — 4 rb, 


dziecka do lat 6-ciu 8 rb, od 6 do 12 lal — 
10 rb, i od 12 do 15 lat — 12 rubli. 
koszt kasy będzie także udzielaną lekarska 
pomoc członkom rodzin uczestników kasy 
(dzieciom do lat 15), jednakże przez lekarzy 
i felczerów fabrycznych. 

Postanowiono do uznania zarządu roz- 
strzygnięcie kwestji udzielanie lekarskiej po- 
mocy uczestnikom kasy. Do komisji rewi- 
zyjnej powołano pp. Józefa Młotec iego, Pa- 
wła Miodka i Marcina Ratajka, tymże wyzna- 
ezouo wynagrodzenie w wysokośli po jednym 
rnblu miesięcznie. 

Z po go żestawienia widzimy, iż 
działalność kasy chorych w fabryce Allarta 
jest lepiej opr oowaną i uwzględnia więcej in- 
teresy robotników. 


Ostatnia poezia. 


Organizccja kupiectwa galicyjskiego. 


KRAKÓW. -Przez całą niedzielę w 
Przemyślu ubradowali delegaci wszystkich 
kupieckich stowarzyszeń w Galicji, Uchwa- 
lono utworzyć centralną organizację ku- 
piectwa galicyjskiego z siedzibą we Lwo- 
wie. 

Samobójstwo murzyna pod Krakowem, 

KRAKOW. Jadący pospieasznym po- 
ciągiem z Wiednia do Bukaresztu, mu- 
rzyn Euzebio Loke, pochodzący z Santiago 
na wyspie Kuba, na stacji Trzebinia pod 
Krakowem po wypiciu kilku kieliszków 
rumu, poderznął sobie gardło nożem, 


Deszcz popiołu. 
RZYM. Z Katanii donoszą, że spadł 
w całej prowincji deszcz popiołu. Dzisiaj 
jeszcze unoszą się gęste kłęby dymu i 
słychać giuchy grzmot podziemny. 
Obawiają się wybuchu wulkanu. 
Złodziej na pancerniku. 


LONDYN. W  kantynie pancernika 
„Herkules“ włamano się do szafy z pie- 
niędzmi i skradziono gotówką 2000 
franków* Sprawcy dotychczas niewykryci. 


Katastrofa lotnicza. 


PARYŻ. Porucznik wojskowego od- 
działu lotniczego Sansever z mechaniki=m 
podoficerem oddziału pionierów spadli wraz 
z aeroplanem z wysokości około 200 mes 
trów. Obydwaj ponieśli śmierć na miej- 
scu. Aeroplen zdruzgotany. Przyczyną by- 
ło prawdopodobnie zepsucie steru. 


NOWA GAZETA ŁOÓDZKA*—27 Sierpnia 1913 r. 


5 po południu. 


OGŁOSZENIE. 


Prezydent m. Łodzi zgodnie z rozporządzeniem Jego Exselencji Pana Gubernatora Piotrkowskiego z dnia 18/26 sierpnia 1913 roku za Nr. 8298 zawiadamia Łódzką 
gminę żydowską, że wyznaczone na dzień 19 sierpnia (1 września) wybory kandydata na stanowisko rabina Łódzkiego okręgu bóźniczega zostają odwołane z przyczyn niżej 
przytoczonych i maznaczońie na dzień 28 sierpnia (10 września) roku bieżącego w gmachu straży ogniowej przy ul, Mikołajewskiej Nr. 54, poczynając od godz, 9 rano do godz, 


Podając powyższe do publicznej wiadomości, jednocześnie zawiadamiam, co następuje: 

1) Przeprowadzone sprawdzenie w kontrolach kasy powierzonego mi Magistratu z roku 1910 i 1911 wykazało, że wiele osób, wniesionych na listę wyko rczą rabina 
Łódzkiego okręgu bóźniesnego i mających już udpowiednie zaświadczenia na prawo wyboru rabina, nię opłaciło podatku bóźniczego Za rok 1910 i 1911. 

Ponieważ powyższe jest sprzecznem z $ l-ym ogłoszenia w tej sprawie, podanego do publicznej wiadomości d; 18 Czerwca (1 lipca) roku bieżącego, zatem dla uni- 
knięcia tego proponuję wszystkim osobom tej kategorji bezwłocznie wnieść nieopłacone dotąd podatki do bódzkiej głównej Kasy miejskiej w terminie najdalej trzy= 
dniowym ód dnia niniejszego ogłoszenia, w przeciwnym bowiem razie pomienione osoby będą wykreślone z list wyborczych i tym sposobem pozbawione prawa głosn przy 
wyborach, do ściągnięcia zaś g nich nieopłaconych podatków bóźnioznych będą zastosowane odpowiednia prawne środki w drodze sekwestracyjnej, 


2) Ostateczny termin wydawania zaświadczeń na prawo wyboru rabina upływa w dniu 16/29 b, mies, 


powtórne wybory, wyznaczone na dzień 28 sierpnia (10 września) roku bieżącego. 


Łódź, 14/27 sierpnia 1918 roku, 


Znalezione pokłady soli. 

INOWROCŁAW. Badania, dokonane 
w Gurze, powiatu inowrocławskiego, mająt- 
ku należącym do p, Adama Znanieckiego 
z Łękocina, wykazały, że znajdują slę tam 
pokłady soli, Dalsze wiercenia i badania 
ziemi trwają. 

Otwarcie kanału panamskiego. 

NOWYJORK. Pułkownik Wilson, 
główny kierownik robót przy kanale Pa- 
namskim, oświadczył że kanał Panamski 
ukonozony zostanie we wrześniu tak dale- 
ee, że z początkiem października będą już 
mogły przezeń przejeżdżać wielkie statki. 
Dla wielkich statków kanał otwarty zosta- 
nie dopiero z początkiem wiosny przyszłe- 
go roku, 


Tele gramy, 


(Telegramy ag. W, A. T. i własne z d. 26/8.) 


Albanja południowa. 


h PETERSBURG. Z Wiednia donoszą, 
że grecy okupują w dalszym ciągu Albanję 
południową, 


Pożyczka turecka: 


PETERSBURG. Turcja dąży do tego, 
by dowieść, że może zaciągnąć pożyczkę 
bez pomocy wielkich mocarstw. W tym 
celu Turcją zwróciła się do Ameryki. 

Francja usilnie agituje przeciwko 
temi, 

Ces. Wilhelm w Poznaniu. 

POZNAN. O godz. 7 rano przybył 
EA Wilhelm pociągiem dworskim na 

łówny dworzec. O godz, 9 rano udał się 
w samochodzie do pałacu w Ławicy, gdzie 
odbywała się parada wojsk. 

Wzloty statków powietrznych nie ode 
by się wcale, z powodu ulewnego de» 
Zez 


POZNAN. Od wczorajszej północy pa- 
da ulewny deszcz, Pomimo to, przygoto- 
wania do ndekorowania miasta, parady 
wojsk i ustawienia szpalerów powitalnych, 
trwały od wczesnogo ranka. Nlemcy z 
prowincji przybywali tłumnie. Pociągi przes 


pełnione. — Prowinejonalny związek woje. 


oN nądesłał na uroczystość 9000 człon= 
ów, 

POZNAN. Nocy ubiegłej niewykryty 
sprawca wytłukł w udekorowanym na 
przyjazd cesarza hotelu polskim Bazar je- 
duą z największych szyb. 

„POZNAN. Większa część rodziny ce« 
snrskiej przybyła do Poznania, 

Rówuocześnie przybyło również 180 
konnych i pieszych policjantów z Berlina, 
otaczających specjalnie osobę cesarską. 

à Na zamku cesarskim pełni służbę, 
jako nacz, zamku (Schlosshauptmann), hr. 
Bogdan Czapski. 

„ Polscy członkowie rady miasta oświad= 
czyli, że nie będą obecni na uroczystości 
poświęcenia odrestrurowanego ratusza, ani 
na innych uroczystościach. 

BERLIN. Dzisiejszy „Tageblatt“ do- 
nosi z Poznania, że zaproszenie na obiad 
galowy w Poznaniu otrzymało 88 polaków. 
Wszyscy przyjęli żaproszenia, 

Lekarz Heljodor Święcicki otrzymał 
tutut profosora: Stanistaw Łącki miano» 
wany został szambelanem dworu, 

BERLIN. „Łokał-Anzeiger" pisze: pos 
między członkami arystokracji polskiej i 
większymi właścicielami w prowincji po- 
anaskiej, a organami władzy nastąpiło, z 
okazji uroczystożci cesarskich w Poznaniu, 
widoczne zbliżenie. Natomiast żywioły ra- 
dykalne wstrzymują się od udziału. 

Zaprzeczenie. 

PARYŻ. Pogłoskom o bliskiej emisji 
pożyczki tureckiej w Paryżu urzędowo za- 
przeczają. Zawarcie układu co do pożycz- 
ki może nastąpić po faktycznem wypełnie- 
zma wsranków traktatu londyńskiego. 


Kwestja albańska, 

WIEDEN. „Wiener aligemeine Ztg.“ 
utrzymuje, że przyszły książę Albanji bę: 
dzie niezależnym księciem, więc między- 
narodowa komisja mieszana dla oznaczenia 
granie i załatwienia różnych kwestji, ze 
sprawą albańską związanych, niema jednak 
nic wspólnego z osobą przyszłego władcy 
albańskiego. 

129,000 zbiegów. 

ATENY. Dotychczas przeszło na te= 
rytorjum greckie 129,000 zbiegów z pro- 
wincji wcielonych do Bułgarji. 

Prawie wszyscy zbiegowie są narodo- 
wości greckiej. 

Wypadki w górach. 

ZURYCH. W ciągu kilku dni ostat- 
nich powtarzają się nieszczęśliwe wypadki w 
okolicznych górach. W sobotę spadł ze ska« 
ły właściciel drukarni Foes z Fryburga i za- 
bił się na miejscu. W- niedzielę znalazł w 
ten sam sposób śmierć sekretara miasta 
Lenzburga, w kilka godzin później znaleziona 
w górach z roatrzaskaną czaszką kobietę nie- 
znanego nazwiska, 

NMiefortunny dyplomata amator. 

BIAŁOGROD. Pasiez nie przyjął wi- 
zyty przybyłego do  Białogrodu Milukowa. 
Nadto oświadezyć kazał Pasicz, że rząd serb- 
Ski nie zgodzi się na zwiedzanie kraju przez 
komisję. pozostającą pod wodzą  Miłukowa, 
jako znanego wroga serbów. 

Turcy wciąż 

SOFJA. Panuje tutaj zaniepokojenie 
zpowodu ciągłego posuwania się wojsk tu- 
reekich w kierunku starej granicy bulgar- 
skiej. Turcy zajęli już nadgianiczne miasto 
Bkecza. W ciągu dnia unoszą się nad tery- 
toum bułgarskiem aeroplany tureckiea 

42 listy gończe. 

LONDYN. Z Limy donoszą że rząd pe- 
ruwiański wysłał listy gończe za 42 członkami 
towarzystwa eksploatacji kauczuku, oskarżo- 
nymi o nadużycia i popełnienie okrucieństw 
względem krajowców. 


Ostatnie telegramy. 


Koronacja królewskiej pary greckiej. 
ATENY. Koronacja królewskiej pary 
greckiej odbędzie się pomiędzy 1 i 15 kwiet- 
nia r. p. Król przybiera tytuł Augusta, a 
małżonka jego królowej Augusty. 
Wyjazd delegata. 

BIAŁOGROD. Prof. Milukow, który był 
wybrany z ramienia Rosji do komisji, mają” 
cej zbadać okrucieństwa obecnej wojny, 0* 
puścił Białogród z powodu demonstracji, jaka 
miała miejsce przed hotelem, w którym za» 
trzymał się chwilowo. 

6 Adrjanonol, 

LONDYN. „Daily Mail“ zaprzecza po« 
głoskom, jakie obiegały w Konstantynopolu, 
jakoby Rosja zamierzała rovpocząć akcję sas 
modzielną przeciwko Turcji, Dziennik twier- 
dzi, że sprawa Adrjanopola została już osta- 
teczne zdecydowana, t, j. miasto to pozosta- 
nie przy Turcji. 

Aresztowanie defraudanta. 

BERLIN. W Donaueschingon  areszto- 
wano dyrektora banku miejscowego, Bpeega, 
który zdefraudował i sprzeniewierzył 200 
tysięcy marek, 

Meputacja adrjanopolska w Paryżu, 


PARYŻ. Wczoraj zjawiła się w urzę: 
dzie dla spraw zagranicznych deputacja adrja* 
nopolska, którą przyjął szef oddziału dla spraw 
politycznych, Margeuritte. Oświadczył ou, że 
Francja zawsze utrzymywała z Turcją jak» 


najlepsze stosunki i spodziewać się należy, iź 
z obecnego ciężkiego położenia Turcja rychła 
Bię poduiesie i dojdzie niebawem do dawne- 
go rozkwitu. 

Wysłanie wojsk. 


KONSTANTYNOPOJ,. Turecka rada mi- 
nistrów, w której posiedzeniu brał udział 
także generalissimus Izeet pasza, postanowi- 
ła wysłać na granicę armeńską kilka kor- 
pusów swoich wojsk. 

Ustąpienie amkasadora. 

WIEDEN. Donoszą, że ambasador 
angielski w Wiedniu Cariegth ustępuje ze 
stanowiska, Uchodzi on za wielkiego nie- 
przyjaciela Niemiec i niemców wogóle. W 
kołach niemieckich są bardzo zadowoleni 
dymisji Cariegth'a i oczekują, iż następca 
jego będzie prowadził przychylniejszą dla 
Niemiec polityką, 

Zmiany w gabinecie serbskim. 

BIAŁOGROD. Od dwóch dni obiega. 
ią pogłoski o zmianach w gabinecie. Ustą- 
pić ma Pasicz, minister spraw wewnętrz- 
nych Proticz i minister skarbu Paczu. Co 
do powodów dymisji obiegają nujróżnorod= 
niejsze wersje lecz najwięcej prawdopodo- 
bieństwa ma ta, że Pasicz zmęczony jest 
ostatniemi zawikłaniami i pragnie przejść 
w stan spoczynku. Pasicz liczy obecnie z 
górą 60 lat, a od lat 40 jest ną usługach 
państwa. 


Szykany wszechniemiecki 
lotnika francuski 


PARYŻ, Lotnik francuski, Guilaux, 
który odbył lot do Brake na północ od 
Hamburga, zamieszcza obocnie w „Temp« 
sie“ list pełen skarg na postępowanie z 
nim władz niemieckich. Natychmiast po 
wylądowaniu został on aresztowany, mu- 
Biał rozebrać się zupełnie i peddać się 
najściślejszej rewizji. Wszystkie listy pry- 
watne, tekę i pieniądze skonfiskowano mu, 
Nie pozwolono wysłać żadnego telegramu 
za wyjątkiem zawiadomienia uspakajające* 
go do żony,fktóre jednak” musiał podpisać 
pod dyktando urzędnika policji. Pomimo 
to, że nie znaleziono przy nim żadnych do« 
wodów obciążających, zatrzymano go jesze 
cze w areszcie_i zwolniono dopiero na 
skutek dyspozycji telegraficznej z Berlina, 
Przez cały czas aparatu strzegło wojsko į 
nie pozwolono lotnikowi nawet zbliżyć się 
do maszyny, 

Rozdwojenie. 

BIAŁOGROD. „Prawda“ donosi, że 
powodem ustąpienia Pasicza i innych mi- 
nistrów jest rozdwojenie w rządzie, Nie« 
porozumienia zaszły na tle sposobu admi- 
nisttowania nowo  zdobytemi krainami, 
Ministrowie żądają, aby w krajach tych 
zaprowadzono rządy jaknajliberalniejsze, tak, 
aby ludność odrazu odczuła głęboką różnicę, 
jaka zachodzi pomiędzy rządami serbskiemi, 
a poprzedniemi tureckiemi, sfery wojskowe 
natomiast są zdania, że w krajach tych 
należy conajmniej na lal 5 zaprowadzić 
silną dyktaturę, aby w zarodku stłumić 
wszelkie próby wrzenia i ustalić trwały 
porządek, 

Rekompensaty dla Czarnogóza. 

WIEDEŃ. Urzędowo komuni- 
kują na podstawie doniesień z Ser- 
bii, że Gzarnogórze otrzyma od Ser- 
bji Djakowę, Plewnę i Ipek, jako 
udzieloną 


zględem 


rekompensaty za pomoc, 


w walce z Bułgarją. 


Nr. 4. 


sierpnia, to jest w piątęk, i takowa są prawomochem na 


Prezydent m. Łodzi, Rzeczywisty Radca Stanu Pieńkowski. 


Rokowania franousko=nicmieckie. 


PARYZ. - Pomiędzy Francją i Niomca- 
mi toczą się obecnie rokowauia w sprawie 
kolei bagdadzkiej, Niemcy pragną,aby Frane 
cja zrzekła się zupełnie udziału w. budowie 
tej liaji, oo zepewniłoby im woluą rękę. Prans 
cja zgadza się zasadniczo na podobną kom- 
bioację, żądając wzamian różnych koncesji 
w Byrji i na morzu Czarnem, Rokowania 
prowadzone są 4 wiedzą Petersburga i Lon- 


dynu. 
Z pobytu óesarskiego w Poznaniu: 


POZNAN. Małżonka nustępcy tronu, 
areyksiężniezka Cecylja zwiedziła wczoraj 
szpital św. Elżbiety w towarzystwie biekupa 
Likowskiego. Jednocześnie żona lsięcia Aue 
gusta Wilhelma zwiedziła szpital żydowski. 

POZNAN. Na zamku odbyt się weza- 
raj wojskowy obiad galowy, podozas którego 
wygłosił cesarz Wilhelm tósst na cześć V-ga 
korpusu. Wieczorem odbyłą się uroczystość 
wojskowa, w której wzięło udział 21 or- 
kiestr, które liczyły razem 1000 muzykan- 
tów. Pod zamkiem zebrały się tak liczną 
tłumy, że policja miejscowa łącznie ze 150 
poliejantari, sprowadzonymi z Berlina, £ 
trudem tylko zdołała utrzymać porządek, 

Wojsko udało się pod zamek, gdzie 
skoro cesarz ukazał się na balkonie,  orkie« 
atra zagrała hymnu narodowy: 

POZNAN. Naczelny prezes księstwa 
Schwartzkopf został odznaczony orderem Ko« 
rony. I klasy, 

POZNAN, Na uroczystości cesarskie 
przybył wczoraj kancierz Bethman Hollweg: 

POZNAN. Na „Bazarze ĘPolskim* po- 
wiewa od dzisiaj sztandar niemiecki, vo dla 
ludgości polskiej jest wskazówką, iż „Bazar“ 
przestał być instytucją polską. 

POZNAŃ. xXomieja kolonizacyjna spro- 
wadziła z całego Księstwa Poznańskiego 
przeszło trzy tysiące kolonistów niemieckich, 
którzy dziś złożą hołd cesarzowi, Nauczyciele 
niemieccy sprowadzili do Pozuania przeszło 
20,000 dzieci, 

BERLIN. Dzienniki tutejsze zajmują się 
żywo rozdwojeniem, jakie zapanowało pos 
między magnaterją polską i ludem na tle od< 
wiedzin cesarskich. „Berliner Tageblatt" pie 
Bze, że rozdwojenia to istniało już dawniej, 
chociaż w ostatnich czasach zdawało się 
ustąpić pod wpływem wywłaszczenia, (aze* 
ta dodaje, że z wielką korzyścią dla gorma- 
nizam byłoby, gdyby rząd pruski chciał w 
polityce polskiej trzymać się zasady „divido 
et impera”. 

POZNAŃ. Dziś przed południem odbę- 
dzie się poświęcenie kaplicy ewangelickiej 
w zamku, a następnie poŚwięcenie ratusza, 
Po południu odbędzie się obiad galowy z u. 
działem 838 „przedstawicieli narodu pole 
skiego. 


Dla wygody naszych czytelników 
wprowadziliśmy 


BEZPŁATNE PORADY PRAWNE 


Jutro, w czwartek bezpłatne porady: 
prawne udzielone będą w lokalu Re- 
dakcji „Nowej Gazety Łódzkiej" przy 
ul. Widzewskiej Nr. 106a, od godz. 
6 do 7 wiecz, 
A.A.A.rejinaia posmen iekji 
Oferty w „Gazecie* dla „Ratynowana” 


—1 


Nr, 4, 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—27 Sierpnia 1918 r. 


j,ESSECCES<E ECCE CSCEEEEGECEESFF 
Wydawnictwo tygodnika  humorystyczno-Satyrycznego „Śmiech 


W 

W 

na rok W 

przygotowuje własny KALENDARZ  humorystyczno -satyry- 4 

ji czny, obficie ilustrowany, pod tyt. RY 
A w 
t „ŚMIECH. 4; 
(A yd. " W 
IN Qgłoszenia do tego kalendarza od dnia 1 lipca b.r. przyj- W 
8 muje administracja „Śmiechu“, ul. Przejazd M 1. y 
A Kalendarz ten ukaże się w wielkim nakładzie, gdyż po za sprzedażą pojo- W 
KU dyńczą, będzie bezpłatnie dodawany przedpiatnikom Smiechu i N4Gaz. Łódz. A 


Jeli rozkład poiągów 


od dnia I-go maja. 


Czus petershurski różnica 37 min. wcześniej) 


Kolej Fabryczno-Łódzka 

Odchodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 7.20 
£.05, 10.00, d) 12,50, e) 1.50, f) 8.45, 4.50, g) 5.45. 
h) 6.43, 7.33, 8.45. 

Przychodzą do Łodzi 4.37, 
8.83, 9.83, i) 10.40, 1.00, 3.10, j) 4.88, 6.20, 
8.55, k) 1.00. 

Kolej Warszawsko-Kaliska. 

Odchodzą do Kalisza: o godz, 7.56. 
12.24, 4.39, 6,832, 3.12, do Warszawy o godz. 
11.01. 12.34, 5.80, 2.81. 

Przychodzą z Kalisza o godz, 1.21, 
10.51, 12.22, 5.20, z Warszawy o godzinie 12.14 
4.26, 6.03, 3.02. 

Odchodzą do Łowicza 10. Przychodzą z 
Łowicza 745, Do Sieradza odchodzą 9.01. 
Z Sieradza przychodzą 7.56. 


Kolej obwodowa. 


Odchodzi ze stacji Łódź-Kaliska do Stot 
wino godzinie 6.03, ze Słotwin do st. Łódź 


1.22 
08, 


Diety Wizytowe 


i karły. adresowe. 


w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 


DRUKARNIA 


J. GRODKAI 
Widzewska 106a. 


SPRZEDAŻ i KUPNO 


załatwia szybko i tanio tylko Fr. Ka- 


miński, ul. Przędzalniana 37a. 


Feliks Krzyżanowski 


profesor muzyki, patentowany przez 
Konserwatorjum Warszawskie. udziela lekcji 
fortepianu i śpiewu. 
Ulica Średnia Nr. 12 m. 17, zastać można 
codziennie do 12 rano. 251—10 


p 


Czy doprawdy ? 


f Pani jeszcze nie używała kremu 

j tak tardzo rozpowszechnionego na 
D całej kuli ziemskiej z niezawodnym 
= | rezultatem, Wydatek. nieznaczny, 


a korzyść wielka, Wszelkie piegi, 


Xl opalenizna, plamy, pryszcze, wag 


y ry i liszaje natychmiast bezpowro 


tnie znikają. Dla uniknięcia naśla-| 
downictwa sprzedaż tylko w 
dach aptecznych na 


Nawrot No 54, i -Konstan- 


[it 


tynowska 75. $ 


Cena za słoik 50 kop., mocniejsz 
75 kop. 


Dr. B. Rejt, Średnia 5. 


Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 


Leczenie syphilisu satvarsanem Erlieh-Hata „606" 1914 (wścódżyl- 
nie). Leczenie eiektrycznością, iektrolizą (usuwanie szpecących 
włosów). oświetlenie kanału (uretroskopia) Przyjmuje w czasie 


Jekaie sałelęcy tylko og 4 do 6 pp. w niedziele ad 10-2. 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 


Wof i poświęcenie 


Cena 20 kop. 
Nabywać można w Admi- 
nistracji „Gazety Łódzkiej* 
Przejazd Nr. 1. 


Poraba samodzielny Handlowi 


do składu hurtowego na Kalisz, Ksucja 

1500 rubli. Pensja, prowizja, mieszkanie 
3 pokoje z kuchnią. 

Zgłaszać się do 12 w południe, Przędzal- 

niana g7a, Kamiński, 234 


(GIMNAZJUM POLSKE 


Tow. „Uczelnia* 

(ul. Rowocegielniana 9) 
Podama przyjmuje kancelarja szkoły 
codziennie od godz, 10 do 12-ej. 
Otwartą zostanie 


KLASA PODWSTĘPNA 


do której przyjmowani będą kandydaci 
| bez egzaminów. Egzaminy wstępne roze 


EA OR ta o 4 mA Uskutecznią lokatę kapitałów oraz dział pzy AJ 1 września b. r. o godz, 9 r. 
Lódź-Kaliska do uszek 1.11, przychodzi z i jny. ją 1091—12— 
Koluszek do st. Łódź:Kaliska 6 godzinie 7.46. POLECA. ESET ERA TH | pasze m 


SZKOŁA ZAWODOWYCH PIELEGNIAREK 


założona przez Stowarzyszenie P. P. Ekonomek św. Wińc. 
4 Paulo w Krakowie 


rozpoczyna KURS TEORETYCZNY 


w pierwszych dniach października b. r, 

Ze względu jednak, xe liczba miejsc w internacie jest ograni- 
ozona i że wogóle zarząd szkoły tylko pewną, ściśle określoną Mi 
liczbę uczenic przyja może, wskazanem jest, aby kandydatki wcześ- 

ały. 


niej się zgłasz 


Planu nanki i wszelkich wyjaśuień udziela zarząd szkoły: 


Kraków, ul. św. Filipa l, 13, 


1687—8 


Zakład Ftoduniśraficzny 


wykończeniem eftktowum 


U 


Żądać wszędzie. 


St-Rapbael na sz 
gorącej herbaty. 


Żądać wszędzie. 


L EAT-DOZYJE 


BUCHALTERJI 


podwójnej, korespondencji 1 pruwa 
handiowego, oraz wszolkiej biuro- 
wości, wyncza w krótkim czasie me- 
todą praktyczną i przyspasabia na su- 
modzielnego buchaltera-korespondenta 
długoletni szef biura Ake, Tow. 
Oferty pod „Buchalter-praktyk* w ad- 
miwistracji niniejszego pisma. 


Gabinet dentystyczny 


E. KOPRGOWSKI 


Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 
przez W, Sznycera). 
Leczenie zębów bez Tolu elektrycz- 
nością. Plomby i sztuczne zęby wszel- 
kiego systemu, Prostowanie krzywych 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719—156 


Dr. med. J. Sżwarcwasser 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przelniany materji (cnkrowa: podagra 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che- 
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjam własnem. Od 11—1 
rano i od 5—7 i pół po południu 


Dr. J. Silberstrom 


Ordynator Amb, Czer. Krzyża 
i Zawadzka 12. 


Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyku lekarska, Stosowanie prep, 
(06 i 8i4 (wśródżylnie) 
Przyjmuje od 1£2—2 i 5—8 Panie od 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 
do 4 po południu 


De. Med. PAŃSKI 


(Choroby nerwowe i umysłowe) 
POWRÓCIŁ. 


1728—10 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


przeprowadził się na 


(U: Nawrot 1, róg Piotrkowskiej, 


l , 

horoby: skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 9—12 r. i od 5—8 w 
Panie od 4—5 po poł. 20 


Dr. med. Karol Rieder 


Choroby dzieci 
Przyjmuje od 4 — 6 po południu 
Nawrot 7. Tel. 32-42, 


83>320>2393555952532V3BBD86€8 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 37. 
Telefon 26-81, 
Badanie krwi na syf 
Wszelkie analizy lekarskie i che- 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy» 
krwi, wydzielin dróg moczo” 
płciowych, wody, miekzi t.d 


Choroby uszu, nosa i gardła 


Dr.mi. $. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82, 
Akuszerja i choroby kobiece, 


od 9—11 rano i od 5—7 po południu. 
W niedzielą od 11—1 po poł. 1492 


Dr. S. MIKA 


przeprowadził się 
na ul. Średnią! 
Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych z kosmetyką lekarską (twarz, 
włosy ete.). 
Przyjmuje od 9—11 i pół i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 


Lekarz-Dentysta 


J. HABERFELD 


mieszka obecnie uf, Andrzeja Na 2, 
róg Piotrkowskiej, I-sze piętro, 
Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1591—208 


Dr. L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 
skórne, weneryczne 
y dróg moczowych, 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'TA 606, 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5, W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 


83>385558€€€<3>3339 3333332098 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Nè 2. 
Telefon M 13-59. 
Choroby skórne; włosów, we” 
neryczne, moczopłciowe i nies 
mocy płciowej, 
LECZENIE SYPHILISU EHRLIGH= 
BATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 

Dla puń oddzielna poczekalnia, 152 


Dr. M. Gromski 


Choroby dzieci. 


Dzielna 9 
od 3—5 po poł, 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska N: 120. 
Telefon 32-33. 
Przyjmuje od g, 11 — 12 rano i od 5 
do 6 i pół po poł. 

w niedziele i święta od 10—11 rano 


Dr. Alfred Hejman 
specjalista chorób: 1565 
uszu, nosa i gardła 
z Warszawy zamieszkał w Łodzi 
przy ul. Zachodniej 57, 
gdzie przyjmuje od 9—10 i 4—6 p. p. 
Telefonu M 33-34. 


r. Pradolszk Ktziolkiewicy 


(starszy) 
mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 
front, I-e piętro. 142. 
Przyjmuje od 9'/, — 12 i od 6— 8 w, 


Przejazd NG ©. Tel. IT-4 


, Dr. JELNICKI 


thoroby weneryczne, skóry 
üróg moczowych 
ul. ANDRZEJA Ne 7 
9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—1 
Telefon Nr. 179 1404 


Dr. Ark, Goldener 


Nawrot 38, tel, 20-10 


akuszerja, choroby wewnętrzne 
do 9 i pół rano i od 4 i pół do 
6 i pół po pot, 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zkoczeń 
mowy 
(qkanie, eeplenienie i t, d.) 
podług meta 
Prof. Gutemana z Berlina. 
Godziny przyjęć. od 10 i pół à 12 
i pół i od 6 do 7-ej wiocz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 
Telefon 13. 52. 


Dr. med. P. LANGBARD 


Zawadzka 10. 
b. asystent kliniki berlińskiej, specja- 
lista chorób wenerycznych, skórnych, 
włosów, niemocy płciowej, 


Przy leczeniu syfilisu stosowanie 
preparatu „606*—,914". Leczenie za 
omocą elektryczności (elektroliza). 
asaż wibracyjny, badanie norak, pq- 
cherzaikanafu, Endoskopia i cysto- 


skopia. Godziny przyjęć; od 8—1 i 
od 4—8, dla pań od 4—5-cj, 1461 


6. NOWA GAZETA ŁODZKA*—27 sierpnia 1913 roku. Nr. 4. 


Tylko w teatrze 


Dziś. Przeszło 2' godzinny program. Dziś. 


se- DETEKTYW NICK WINTER 


w wielkim kryminalnym dramacie „SZATAN”, 
etykę odnajdę wym. ragiznym napięciem momenty. 


RÓS 3 


e 66  Niniejszem mamy zaszczyt zwrócić łaskawą uwagę W. P. P, na „FERBOL“, pastę-farbę do obu- 

wia kolorowego, która się ogromnie rozpowszechniła we wszystkich krajach kulturalnych świata, 

wa : Oko ludzkie nie widziało takiego wynalazku, jakim jest „FERBOL* pasta do obuwia, którą moż: 

99 na odświeżać zniszczone i wypłowiałe obuwie, nadając właściwy kolor, lub zamieniając na inne, 
NZ Z 


Na żądanie Sz. P, możemy zrobić z czarnego obuwia jasne. 
Z poważaniem 


Łódzki kantor fabryczny „FERBOL* 


Sprzedaż wyłączna Nowo-Cegielniana Nr. 18. 


HELENÓW. = 0 CZWARTEK, DNIA 28-go SIERPNIA. = HELENÓW, 


BENEFIS NAMYSŁOWŚKICH z ca; su mmga 


Wielka iluminacja calego parku. ES" W antraktach Kinematograf BEZPLATNIE. 82 


W razie niepogody benefia odkłada się na 4 września (czwartek), 1720—2 


IX 


y specjalistów UMM 


(z prawami szkół rządowych). 


Pierwsza Lecznica lekarz 


Š Kancelarja przyjmuje podania o przyjęcie uczniów w ponie- i 

dla przychodzących chorych jg działki ah a od du. 18 sierpnia codziennie w godzinach HR 

s z X kj d od 10-ej do 1ej po poł. ži 

| 28 a trkowska 45 z lef. -13. BE || > : a + i 
SE, FR e 4 daja aj T ineo Egzamina wstępne rozpoczną się 29 sierpnia, lekcje zaś $ 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41/, — 51/, codziennie. 2 września. 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od A A 
1'/,—2:/ a Poniedziałki, środy, soboty od 8— 9 wieczór. Inspektor Z. Siede. 

Choroby ełzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr.I. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. Adre$: 


Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. = ż l Wi 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie, Łódź, ui. Wid. 
Choroby eczu Dr. B. DBNCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. TEPS k 3 


Š Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Choroby nesa, uszu i gardła Dr, C, BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


zewska Ne 103. 1651 6—1 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 


PĘZDRKZRREZZNRAZKDNZARRORYANOZADEOERWZ: Ry 
Niniejszem zawiadamiam Sz. Klijent.lę, że mój MAGAZYN MEBLI 


istniejący od 1902 r.'przy ul. Piotrkowskiej Nr. 145, przeniosłem na 


RE Piotrkowską No [17 =a 


i polecam w wielkim wyborze całe urządzenia jadalni, sypialni, gabinetów męzkich, salonów it d 
jak również pojedyńcze meble podług najnowszych wzorów i po najtańszych cenach, wykonanie 
trwałe i solidne. 


Żeńska 7.mio ki. | 
Szkoła polska ZOFII P TKOWSKIEJ, 
w Łodzi, ul. Wólczańska Ne 55. Egzaminy wstępne i po- 
praw kowe 1, 213 września, lekcje 4 września, Podania, z dołączeniem 
metryki urodzenia w pełnym wypisie i świadectwa szezopienia ospy 
przyjmuje kancelarja szkoły codziennib od g 1-5. 1606—1 


koo kodowo od koko OO Ak OO 


3$ 


0 


W 7-mio klasowej SZKOLE ŻEŃSKIEJ ż 


Ka 

pd JAWINY TYMIENIECKIEJ 

3 obecnie prowadzonej pod kierunkiem 
CA 

3 

ka 


< JANINY PRYSSEWICZ i 


L. Szymański i Sp. 


1650—4 1 
GRKKZSKKKZDWKRWKKROKRWKWKRÓRWSERKKRAZE 


gĘZZZZZZEZZZĘ, 
RKGERKKBRK. $ 


Zapisy od 5—7 w szkole, Widzewska Ne 42 i od 


TREE TRZUUGPSZDOR EO] j ji jl 12—2 Andrzeja Ne 7, w mieszkaniu Dr. Zabo- 
Zarząd Eksploatacji Poszukuje. sie solidnego wspólnika kj rowskiego. Lekcje 1 września. 1702-—4 


resu handlowo-przemysłowego, 


Łódzkich Rzeźni Miejskich | 55 og Pe*swoswaawacsawnacankae 


UL. inżynierska Nè l. wdresować : Stanisław Jagusiń pa ` me ; EET ś 
y w Kutnie. ITundol wiklina kv- A WAN IJ zakład naukowy żeński 


Peroa Miry wolowe, krowie, cielęce, kańtkie ceres: HOLI LP 2 programom macki gimnezjum klasysznycn: 
gtmialet IR eaen Araw SISZBRĄ ciaee Mątzkę | Ogloszenia drobne. H ZOFJI BADER-LIBISZOWSKIEJ 
MIĘS-MOGIRĄ i asom eaa 7 Włocień tapiterski deyi- a E 


kilku wyb. ych. ś Bia "TR Egzaminy wstępne i poprawkowe 1 1 2 września, lekcje 3 go. 
fekowany jakościa" „kolorach Szczecin nik lý SLICZNY Zapisy codzićnnie od 10-cj-do 5-ej. Booty 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy, 592— . A 


zzz ETS 
Sprzodam garnitur mabir salonowych 


ze” rne. ul, Widzew: g rz 
OQASOOOOOODOODOOOOYOODOOODO m. 13 od jej do daj” "aoi QDQADODSOPODSYOOSOSYOSOOSSOO 


Wydawcm Jan Grodek. w tłoczni Jana Grofka, Widzewska Ñ 106a. 


js 


dy biurowej, lub ka- 
ożyć kaucję. Oferty 
2204-—4 


| Redaktor: Anna Grożck. 


